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Za de Gaulle'm-stoi rząd 
przeciwko niemu cały lud Francji 

Pokrzyżowane plany „ wielkiej demonstracji" faszystowskiej 
We Francji trwa akcja protestacyjna r „Temoignage Chretien" Debray złóżył Udział w manifestacji republikańskie] 

pi;zeci.wko „wielkiej demonstracji", zapo-
1 oświadczenie, w którym stwierdza, że gen. -głosiły dalsze organizacje demokratyczne 

w1edz1anej przez gaullistów na 18 czerw-1' de Gaulle, który w czasie okupacji uciele- m. in. zw. bojowników o wolność i pokój . 
ca. śniał ideały wolności, Gbecnie podejmuje krajowa federacja b. więźniów politycz-

Przewodniciwo nad kontrmanifestacją hasła Petaina. nych i inne. 
r~ublikańsk~ k0ra odbęd~e ~ę w g~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~1~~a:c~n~~i101;~w::c~:,~:~~~!~ wo~~=1 Czungk1·ng dalszym eta· pen1 uc·1ec1k·1 floty francuskie] w czasie wo]ny. \ 
Na skutek energicznego protestu matek B k • k • • I" • • . K • 

w Paryżu - ministerstwo oświaty zmu- an r11c1 11ommtangowscy me zagrza I m1e1sca w antome 
szone było cofnąć decyzje o udzia!~ dzieci 
s~kolnych w manifestac.ii gaulfo:towskiej. 
W wielu fai:>rykach odbyły się zebrant"l. na 
których 10botnicy zapowiedzieli tłumny 
udział w manifestacji republikańskiej. 
Międzynarodowa liga do walki z rasizmem 
wezwała swych członków do udziału w 
manifestacji republikańskiej. 
Związek b. jeńców wojennych Departa­

mentu Sekwany zadecydował nie brać 
udziału w demonstracji gauliistowskiej. 
Szereg sekcji związków zawodowych we­
zwał swych członków do udziału w mani­
festacji republikańskiej. 
Przewodniczący komunistycznych rad­

nych miejskich Paryża - Bossy.s, wysto­
sował do de Gaulle'a .Ust otwarty, w któ­
rym zapytuje, ile wynTosą koszty afiszów, 
ufote.k i bufetów, które ponieść musi po­
datnik paryski, by umożliwić gaullistom 
propagandę partyjną. 

Jale donoszą z Kantonu, kuomintangowski Doniesienia z Kantonu stwierdzają, że .,klu 
„rząd" Jen-Hsi-Szana czyni przygotowania czowymi punktami" w tej „linii obronne.i" 
do ucieczki z Kantonu do Czungkingu - sto są: Kueilin - stolica prowincji Kuangsi i 
licy prowincji Syuuan. Henjang - ważny węzeł kolejowy, położony 

Aby odwrócić uwagę od swej sromotnej u- na południe od Czangsza w prowi11c.ii Hunan. 
cieczki z Kantonu, który wobec zwycieskiego Nawet kuomintangowscy militaryści nic 
pochodu Armii Ludowej pr:re!!tał już być u- wierza jednak, by ta ostatnia „linia obronna•• 
ważany za bezpieczne schronienie, kuo.mintan posiadała jakąkolwiek wartość dla znajdują­
gowskie koła wojE;kowe rozpows'Zechnia.ią po cej się w krańcowej fazie rozkładu armii kuo 
głoski o rzekome.i „linii obronnej". mi.nta.ngowskiej i zbankrutowanego „rządu". 

Ta t. zw. lin!a obronna. ma biec przez pro- Kuomintang dnnosi, że nowa „linia obron-
wincję Syczuan. południowa część prowincji na" będzie „elastyczna" co umożliwi kuomin 
Hun.an i Kuangsi, aż do portu S'-'"-atou w pro I tangowskim wo.iskom „manewrowanie" w 
wincji Kuantung, poł<Y..łonego o 300 kim. na oblimu energicznie prącej na południe Armil 
wschód od Kantonu. Lud-owej. 

Osławiony ,,Dobosz•• , 

przed Trybunałem Polski Ludęwej 
Faszystowski ·przestępca odpowie_ za swe liczne zbrodni~ 

-
Wielki pisarz 
rewolucjonista 

Dziś, 18-go czem:ca mija 13-la rocznica śmie1·ci 
11"iclldego pisarza rosyjskiego Maksyma Gorkiego. 

J\iahsym Gorki (Aleksy Mak.symowicz Pieszkow) 
urodził się w Niżnym Nowogrodzie nad W olgq. 
(Miasto otrzymało po tym imię od nazuiska su:e­
go sławnego syna). Wcześnie osierncony, już w 10 
rokit życia musiał zarabiać na siebie. 

W r. 1892 Gorki, wówc~as robot,'"lik kolejorcy, 
wydmko1.wł pierws:re swe opowiadw~ie pt. „Makar 
C .udra" w tyfliskim d:icnniku „Kaukaz". Spot­
kawszy się z zachętą i ~lalą pomocą Włodzimie· 
rza J(orole11lw, znanego pisarza rosyj.•kiego, Gor· 
ki stal się stałym w~pól11racownikiem kilku pism. 
W 1898 r. wydał dwa tomy opowiad01"t, które przy• 
niosły mu· sławę. 

W oczach ludzi postępowych Gorki był herol· 
dem nadchodzącej rewolucji. U boku bolszewi­
ków brał czyn1ty udział w rimolucji 1905 r. Kil· 
kukrutnie był aresztowany i skazany na wygna· 
nie. 

Jf1 okresie między 1905 a 1917 r. Gorki wydal 
kilka u·spanialych k.siqżel>, m. in. dwie części au· 
tobiograficznej tryloirii pt. „Dzieciństr.w" i „W 
śu ·iecie". Trylogia została zakończona dopiero po 
Rewolucji Listopadowej ton.,,em „Moje uni1rnrsy· 
tety" (1923). 

Rewolucja Listopadowa była nowym okresem 
w życiu twórczym Gorkiego, okresem, który ma• 
mionowało szukanie najlepszej S}"lltezy. 

Gorki był inicjatorem i organizatorem wielu 
/..-ulttiralllych i wydau:niczych przedsię1uięć we­
go kraju. Gorki stał się doświadczonym, mądrym 
i uu·ażnym nauczycielem radzieckich pisarzy. S1tk· 
cesy literatury radzieckiej wiążą się ściśle z jego 
!.1nieniem. 

Marzeniem Gorkiego było doczekać momentu, 
gdy faszyzm zostanie zmieciony, gdy prze~tanie B. redaktor czasopisma katolickieg Dziś, · dnia 18 bm. roo:poezyna się w War- dojścia Hitlera do władzy aż do 1944 r. - się unosić nad światem jego trujący jad. 

Polska i Wiochy 
zaw2 rły układ h ~ ndlowy 

~wie w Rejonowym Sądzie Wojskowym do chwili, gdy stało się jasne, że Niemcy hi- Nie doczelwl tej chwili. Za to jego nieśmier· 
}lroces jednego z czołowych t>rzedstawiciełi tlerow~kie pr~grały wojnę. lelrte słowa - „Jeśli wróg się nie poddaje - na· 
faszyzmu polskiego, osławionego działacza Doboszyński odpowiada również za to, leży go zniszczyć" - toicarzyszyły żolnicrzom 
endeckiego i OBNRł-owskieg? - Ad~mat Do- że od chwili odzyskania niepodległości orga- Armii Czerwonej w ich zwycię.~kim pochodzie. 
boszyńskiego. y on m. m. organtza orem . . . Sł · k · l d K „marszu na Myślenice" oraz szeregu p<tgro- n_izował dywersJę i wyw1ad, skierowany prze c:i1.:a te, pou·torz?ne w_ ro.z azie ,u ~nego o-

PierwS2y etap rokowań polsko - włoskich 
w sprawie zawarcia nowego układu handlo­
wego zakoń<,>zony "zosta.ł 15.6.br. przez podpi­
sanie w Rzymie układu clearingowego i płat­
niczego. 

mów antysemickich. mw Polsce Ludowej, pozostając na usługachl 1•1,1sarza Obrony, ]ozefa Sta!z:W, ~ryły się 1'- du~zę 
D.obosriyński oskarżony jest o to, że był a- wywiadu amerykańskiego i faszystowskich u.;alczących bohaterów radzieclach, poprom1dziły 

gent.em wywiadu niemieckiego - od chwili I ugn1powań na emigracji. ich dn zwycięsttw. 

Układ handlowy podpisany został na okres 
trzech lat i przewiduje ~ię w ciągu pierw­
szego roku wymiany, licząc od lipca 19-19 r., 
obrót wartości około 50 milionów dolat·ów 
USA obustronnie. 

Lista. eksportu włoskiego do Polski zawie­
ra dużą ilość pczycji m. in. rudy, barwniki, 
różne maszyny. opony samochodowe, kono­
pie, pomarańme, cytryny itd. Lista polska 
przewiduje prócz 1 miliona ton węgla - r.bo 
ża„ drewno, różne artykuły chemiczne itp. 

Dobro człowieka ·prac 
- najwyiszq troską łódzkiej organizacji partyjnej PZPR 

(Z uchwał I Konferencji Miejski~i PZPR w ł.odzi) 
Pierwsza Miejska Konferencja PZPR w Łochl po wysłucha.niu referatu polityczno-

N b d • spra.wll'Zda,wczego I sekreta.rza KŁ PZPR. ob. Dworakowskiego, oraz referatu o zagadnle-0 Wą Z ro n1ę niach samorządowych, wygłoS'tonego przez seki:etarza KŁ PZPR, ob. Duniaka, po wszech 
stronnej dys\msji podsumowanej przez sekretarza Komitetu Centralnego PZPR, ob. Jó­

przygołowujq fas"&yści w Grecji. zefa Cyrankiewicza powzięła uchwały, w których czytamy m. in.: 
Agencja Elefteri Ellada ogłasza dekla- POPRA~IC JAKOśC PR~DU~<?JI l gólności ~ś poleca organ:zacji partyjnej PSS 

rację demokratycznego rządu greckiego, Konferencia zwraca uwagę łodzkiei 01:ga- stworzerue wzorowych · sklepów. 
potępiającego fakt wyładowania przez n~zacji. pa:ty~nej na następujące poważne . ROZBUDOWAĆ URZĄDZENIA 

k ' k' p· · medoc:ągmęc1a: • transportowiec amery ans l w ireus1e Na niewykonanie planów jakościowych . SO~JALNE. 
poważnych ilości gazów trujących. przez niektóre zakłady przemysłu bawełn.ia- Ko1~ferencJa .stwierdza_, ~e reforma płac 

Gazy skierowano na miejsce przezna- nego i wełnianego. p1:zymosła klas:e rubo~cze~ popraw~ .zarob-
czenia w stu ciężarówkach wojskowych Fakt ten odbija się poważnie na stan!e za kow, z.właszcz~ dl~ n~JmnieJ . zarabiałący~h . 
pod eskortą żołnierzy angielskich. We- , opatrzenia szerokich rzesz konsumentów w ~eae!owos~tn:o ngie~tor~ ogmwt ~ Z~ą:r.koi" 
dł · f ·· k" d d k kra ·u w towary nai·wyższej jakości yc 1 or aruzacJe par YJne me za,-ug m ormacJI grec iego rzą u emo ra l . ·. . mują sie dostateczn:e sprawą przestrzegania 
tycznego, imperialiści anglo - amerykań- Ten st~?: rzeczy nale~y przedz":'yci~zyć. n;l umów zl)iorowych stawek płac i warunków 
scy widząc że nie są zdolni do pokonani.a ~ szy rozwoJ ruchu wspołzawo n:ctw~, ruc. u b ' , t . łt· . ' · · ' · ·· I wielowarsztatowego. ruchu racional1Zatorow ezp.eczens ~va i ®~ny ~racy. 
ar~n ~emdokra:yc~ne1 w ~rkeCJl, .P~zygo~o- ; i nowatorów produkcj:., mistrzów oszczędno- t ~on~erencJ~ zo?~~ą~u~ _to~ar~t~? p~r-
wu~ ą się o uzycia przeciw o me1 gazow l ści _ musi się stać główną troską wszystkich YJnyc w: oapo~1e_ nic wiąz ac awo o-
truJących. ! naszych organizacji partyjnych, Związków wych do załatwiama !ych ~praw. 

1 n1u1 11 111 1 11 1111 111111 11 1111111111,:111111111m 1111 : 1 11 1 11111 1 111 1! 11.1 . 1:! 1 1~ 11 11 1 1 ·1,11 11111 1 11 1 1 11 11 1 ;, 1 .11 ;1 111·1 111 111111 , Zawodowych i Rad Zakładowych, a także Ro.~b~~~wa. urządJe~ ~~c.1al~y~h, a. z~ ~sz-

1 
naszej administracji gospodarczej. ~ z 0 . ow 1 prz~ sz 0 ' pos1a a. mes Y~ l~-

Z e snortu I Trzeba, aby członkowie Partii, jak tego WY me w'.3-zn~ znac~en:e dla stworzenia kob1~.c1e 

nienia w państwowym planie inwestycyjnym 
budowy urządzeń kanalizacyjnych, wodocią­
gowych ! gazyfikacyjnych w Łodzi w skali 
odpowiadającej potrzebom naszego m:as ta. 

Konferencja stwierdza, że przed samyrzą­
dem łódz.kim stoją odpowiedzialne zadania, 
którym sprostać będzie mógł dopiero wtedy, 
kiedy Zarząd Mieisk:, M'.ejska Rada Narado 
wa, Dzielnicowe· Rady Narodowe, Komite1y 
Blokowe i Komiti;iy Domowe zajmą się całr 
kowicie : bez reszty bolączkam: i potrzebami 
łódzkiej klasy robotniczej, a organizacja par­
tyjna będzie czuwać nad ich pracą. 

* " * 
Dalsze uchwały Konfe?enejl l\1il!Jski!'j doły 

c:zą mobiljzacjl mas pracu.iących wokó~ wal·· 
ki o pokój oraz polepszenia pracy partyJnd 
w dzied7il.nie szkoleniowej. organi:r.acyjnej itp. 

Wykonanie tych wszystkich wskazań -
czytamy w zakończeniu uchwał - da moi­
ność łódzkiej orga.nizacji pa.rty,ine.j pod kie­
rownletwem Komitetu Centralnego i<pełnić 
te zadania., .ialde st-0.i:i, przed nią. ną froncie 
budowY fundamentów Soc.ializniu w Po,~ce. 

K k I 
maga Statut Partii, sami przodowa!: w pro- pra~UJ'.lCeJ nalezytych. war:inków dla udziału aspercza - dukcji i osobistym P;1-'Zykładem . z~c;~ęcaI: sze w zycm. społecznym 1 pohtycznym. N kl k K . mistrzem Europy ro~ie masy bezpartyi_nych ro~otmkow do u- MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW owa ęs a uomrntangu 

j działu w ruchu współzawodnictwa. Konferencja z.obowiązuje Kornitet Łódzki Agencja .Nowych Chin donosi, że w po 
l!I tys. widzów oglądało w piątek na sta- USPRAWNIĆ HANDEL USPOŁECZNIONY do otoczenia szczególną opieką sprawy remon bliżu Meihsien na zachód od Sian woj <>ka 

di<mie w Oslo fi.lla,łowe walki bokserskie o · Konferencja zaleca organizacjom partyj- tów domów, zamieszkałych przez klasę rob.Jt ludowe zlikwidowały 36 armię Kuomin­
inistrzos.two Europy. Polak Kasperczak od- nym· instytucji handlowych oraz c'złonk<;>m n:czą. Konferencja zaleca Komitetowi Łódz-
niósł swój naJwiększy życiowy sukces, zdo~ Partii, -pracującym w handlu uspołec,zn:o- kiemu podjęcie zabiegów u czynników, k:e- tangu, biorąc do niewoli wiele tysiecv 
bywając mistrZ9Stw0 Europy w wad.że mu- nym, , usprawnien:e pracy _in~tytucji hand!o- rujących gos.po_d:łrką narodową. w kierunku jeńców, W t~m dow~?cę jedneJ z dywi~ii. 
szej. wych i społecznego wyżyv.r1ema mas pracu1ą~ włączenia do planu 6-letniego w szerszej niż Inne oddziały armn ludowe) wyzwoliły 

w finałowym spotkaniu Kaspercmk poko- cych, 'rozbtido'wę s'iecr sklepów" : gospód lu- przewidziana w obecnej · skal: - budowy miasto Futing w północno - wschodn.iej 
nał zdecydowanie na ounkb Węgra Bednal. I dowvch w dzielnicach robotniczych, w szcze m:eszkań robotnicz.v~h w Łodzi oraz uwzględ ł cześci prowincji Fukien. 

• 
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W walce o oszcz~dność KATARZYNA M. i JULIA S.: W spraw:i.ch 
tych należy zwrócić się do Komis.ii Lokalo­
wej przy ul. Legionów 10. N:e sądzimy jEd­
nak, aby tam uzyskały Panie pomyślne z:i.­
łatwienie sprawy. Nie moga Panie bowiem 
wymagać eksmitowania rod.ziny z trojgiem 
dz'.eci z Waszego dwupokojowego mieszka­

muszq brać udział wszyscy pracownicy. - Plan powi· 
ni en być zrozumiały, a wykonanie łatwe do sprawdzenia 

Realizacja systemu oszczędnóściowego 
ma nam dać w br. kwotę 115 miliardów 
,,.., Stosownie do ucnwał Rządu kwota pre 
li minowanych na ten rok· oszczędności 
jest rozłożona na wszystkie dziedziny ży­
c1a go.spodarczego (jak również ihstytucje 
publiczne i organizacje społeczne). Roczny 
plan oszczędności, którego wykonanie ma 
num dać dodatkcwe możliwości dla przy­
śpieszenia tempa rozwoju, obowiązuje 
więc pows?:echnie. 
Niewątpliwie całoroczny plan -0szczędno 

ści, podobnie jak i plany produkcyjne, po­
:.::nien być rozbity na plany kwartalne i 
miesięczne, których wykonanie winno pod 
łegać ścisłej kontroli. Oszczędności nie 
realizuje się żywiołowo, mogą one pow­
:tawać tylko, jako rezultat przemyślanych 
wysiłków, ułożonych w określony system. 

Sumy oszczędności, przypadające na, 
poszczególne dziedziny gospodarki naro­
dowej , zakłady produkcyjne, centrale zby 
tu i zaopatrzenia, biura i instytucje są 

bardw poważne. Planowe jednoroczne 
oszczędności w niektórych przemysłach 

sięgają kwot miliardowych, w większych 
zakładach wyrażają się one w setkach mi­
lionów zł. 

Wykonanie tegorocznego planu oszczęd­
nościowego ma być poważnym krokiem 
naprzód w kierunku realizacji systemu go­
sµodal'ki oszczędnej w naszym :f aństwie i 
dlatego musi ono odbywać się systema· 
tycznie, zgodnie z przyjętymi zasadami. 

Dlatego też - podobnie, jak domagamy 
si ę, aby plany produkcyjne obowiązujące 
całe zakłady, były dokładnie rozbite na 
części składowe i doprowadz.one do agre­
gatu i pracownika - taki sam postulat 
należy zgłosić w zakresie realizacji syste­
mu oszczędnościowego. Każda komórka 
pn.:edsiebiorstwa musi znać ciążące na 
niej zadania oszczędnościowe, każdy po­
szc:i:ególny pracownik winien wiedzieć w 
jaki sposób on ma się przyczynić, aby te 
zadania były wykonane. 
Wykonując plan produkcyjny mamy 

możność pra,Ni.e każde opóźnienie odrobić 
wzmożonym wysiłkiem zwiększonym tem­
pem aby u mety planu miesięcznego otrzy 
mać pożądany wynik, natomiast każda 
z:niarnowana ilość surowca, energii elek­
tryczile.i, pomocniczego materiału i czasu 

Sprostowanie 
Do artykułu pt. „Przestępcy w potrzas­

ku" wczorajszym numerze „Expressu·' 
wkradła s i ę pomyłka. Rewizję przeprowa 
dzono w lokalu przy ul. Kaliskiej 1, a nie 
jak podawaliśmy przy ul. Ki1ińskicgo 1. 

Uc-iriwy znalazca prosumy jest o 'zwrot le­
gitymacji PEN-CLUB-u. Związku Litel'atów. 
ZAIKSU i „Szpilek" pod adresem: LEON 
PASTERNAK. Łódź, Bandurskielf-O 8 m. 1. -
ZA WYNAGRODZENIEM. 

Cod·denna nowelka ,,E:rnres.m" 

ludzkiego praktycznie jest bezpo~vrotnie surowców i wyprodukowanych towarów, nia dlatego tylko. że dz.ieci zabawami swy­
stracona. w kilowatach energii elektrycznej, w me mi, śmiechem i krzykiem zakłóca.i<) spokój. 

t 
Miasto nasze znajduje się w trudnych wa-

System oszczędnościowy ma stanowić trach ma erialów; w litrach - benzyny. runkach mieszkan:owych, wiele rodz.in mic-

na stałe fundament naszej uspołecznionej Pracownik powinien wiedzieć o ile pro- szka p0 kilkanascioro w jednej izbie i cll1tc­
gospodarki, opartej na lepszej organizacji cent ma 7.mniejszyć ilość odpadków, a go proszę nie spodziewać się pomyślnych in­

pracy i większej wydajności, wszechstron· zwil)kszyć ilość w:ysokogatunkowego pro- terwencji wla<lz kwaterunkowych. 

nie rozwiniętym współzawodnictwie, ohej- duktu, aby wykonać plan oszczędn~ścio- * • * 
mującym wszystkie odcinki pracy. wy, obowiązujący w jego zakładzie. Powi- „HA - KA": Trudno nam decydować w 

Platego też plan oszczędnościowy musi nien być zorientowany, jak.ie są dotychcza ta~ poważ17ej spra,~ :e . Jeżeli „lekarze g :-v ara ~ 

dojś~ do wszystkich, aby mogli go świado- sowe szczytowe wyniki w zespołach , któ- tu ią pomyslny ':":J'.ni~ oper~C)l , :o nalez.ało~y 
mie realizować, wiedząc, j~ie w tym za· re przodują w innych zakładach, jakie są r~cze1 zd.e~ydowa? s1ę na 1.e1. p.zepr:iwadz~:-
kresie ciążą na nich 0 1",._;,,.zki. . . . · . d , h · 'k, . , n1e. Mus1c:e sami w rodzime zaclecvdowa<', 

.....-r ?s1}g1:1ęcia POJe. ynczyc pr.acm~~1 • ~w 1 czy ojciec Wasz powin'.en poddać s i ę' opera-
Aby plap. oszczędności mógł być przez )akifm metodami do tych os1ą1tmęc c1 lu- cji czy nie. 

wszystkich należycie zrozumiany i prakty dzie doszli. Szczytowe wyni:ki powinny • "' * 
cznie wykonywany, musi być rozbity na hyć nie tylko popularyzowane, ale prak~ SPOŁDZIELNIA „TKACZ": Należy jesz-

części składowe, obejmujące prace dzia- tycznie wprowadzane drogą zmiany me- cze raz listownie. albo lepiej osob iście , ud ~ ć 

łów, zespołów i pojedyńczych pracowni- tod w pracy i systemie jej organizacji. się do zw:ązku Rewiz. przy ul. żerornski e e,•J 

ków, wy1·ażony w normach dla wszystkich Doprowadzenie do należytego efektu 6 i tam zażądać wyjaśnień, J.-tóre by usorawie 
zrozumiałych, bardzo dostępnych i łatwo wysiłków oszczędnościowych wymaga wie dli~ał~'. tak długie przetr,zymywanie bez od 

sprawdzalnych. · le trudu i umiejętności. Troska 0 realiza- pow1edzi Waszych *zgłoszen* 

Zaplanowane wyniki oszczędnościowe cję planów oszczędnościowych nie może · * 
1 

G. D. ZIUTA: Na pr~zent najlep:ej nadaje 
powinny podawać, ile w ramach swego I obarczać 1y ko ludzi z kierownictwa, or- się dobra ks iążka. Mamy teraz: rok Micldew~ 
planu produkcyjnego zespół czy pracow- iranizacji partyjnej, czy zawodowej, musi czowski. Na pewno &prawilaby Fani miłą nie 

nik powinien zaoszczędzić w kilogramach ona być' udziałem wszystkich. spodziankę narzeczonemu of:arowując mu na 
:mieniny zbiorowe wydanie dzieł Mick.iewi-

K o ngr es Odbudowy Warszawy ::~,,,~~:!~~::,~: c;;:~~~ !::r~'".1; 
22 lipca otwarcie Trasy W-Z i odsłonięcfe Kolumny Zygmunta ~~~~n~~· ~~aB~~~~ ~1~;1 utó~;~~~:~-aPrtr 

W piątą rocznicę odrodzenia Polski, w ..,.atów terenowych przedstawicieli obywa Wszelkie zabiegi oraz badania pl'zeprowadza 

d · h 22 · 23 i· b db d · · t "t 1 k' h k •t t' ' db d W ne są bez.płatnie, z gwarancją pełnej dyskre-
mac i ipca r . o ę zie się w s o e s Ie onu ·e ow o u owy arszawy cj:i. 

licy I ogólnokrajowy Kongres Odbudowy oraz 500 delegatów akcji młodzieżowej na 1---------------·---­
Warszawy. zwołuje go naczelna rada od- rzecz odbudowy Stolicy. I D R d „ Ł d „ 
budowy Warszawy. Celem Kongresu jest Głównym punktem programu Kongre- om a 1a w o ZI 
zamanifestowanie wkładu społeczeiistwa su będzie oczywiście uroczyste otwarcie • k 9 
w odbudowę stolicy i jego woli kontynuo- Trasy :W-Z w dniu 22 lipca. W ramach powstanie W ro U 1 50 
wania tego wielkiego dzieła przez odda- programu nastąpi także odsłonięcie Ko- I ~ dyrekcji Polskii;go Radia w Łoclzi zll.­

nie do użytku publicznego gigantycznej lumny Zygmunta i in. obiektów. ! koncz.ono prace zw1ąz:'ne. z dokumentac}l\ 

inwestycji - Trasy W-Z. 23 lipca odbędą się obrady kongresowe I ttx;hmczną budowy Wlelkiego ~omu Rad1'.1• 

W K · d · ł ' • 2 t d I l' p l't h ·k· ( ) ktory w ramach planu 6-Ietmego zostarue 
ongres1e u z1.a w~zm1e ys. e e w sa l o i ee m l, a w~miesfony przy ul. Narut<twic7.a. 

---------- W niedalekiej już więc przyszłowi, bo j11* 

Akademicy na wczasy 
Dla ośrodka łódzkiego przyznano tylko 1.644 miejsca 

Ogółem na tegoroczne wczasy akademie I iestety, zbyt wielu było jeszc?:e takich, 
kie wyjadą z Łodzi 1.644 osoby: 1.100 do dla których pobyt we wspornnianyc' miej 
domów wypoczynkowych w Czerniawie- scowościach jest ze wz~lędu na ich stan 
Zdroju i w Międzyzdrojach, a 544 - na zdrowia konieczny, a których podania z 
obozy społeczno-wypoczynkowe. powodu braku miejsc musiano odrzucić. 

Niestety, jest to tylko przysłowiowa Dowodzi to, że Główna Komisja Wcza-

~ropla w :norzu. B?. np . .chętnych na V:Y sów Akademickich w Warszawie przydzle 
Ja~d ~~ M1ędz~zdroJOW było _3 ra~y wię- lila ośrodkowi łódzkiemu zbyt szczupłą 
ceJ, mz przydzielonych dla lodzk1ch stu- 'l „ . . Pl . d · 1 'k l 
d t · · · T f kt ob erwo 1 osc m1eJsc. anu]ąc roz zie 111 na rv { 

en ow mieJSC. en sam a za s - . · . . 
wano również, jeśli chodzi o Czerniawę- przyszł~ mu~1 ona wz1~ć ~od .uwagę, ze 
Zdrój. Niewspółmierna była również ti~z akademicy łodzcy znaJdUJą się w _zcze­
ba zgłoszeń na obozy społeczno - wypo- i:·ólnej s:vtuacji: - pnd„Pnerow„n· ~drn· 

czynkowe w stosunku do ilości przyzna- wia w miejscowościach klimatycznych wy 
nych miejsc. maga tutaj znacznie większa ilość studen-

Do wyjazdu zakwalifikowano więc ~t11 tów, niż w każdym innym ośrodku aka-
den tów o szczególnie słabym zrlrowiu. demickim w Palsce! (kł) 

w roku 1950 horyzonty mieszkaniowe Łod~i 
poszerzą się o nowe moźliwoścL ja.!dp wyłlJ­
n.i zwolnienie domu w Al. Kośduszki 40, zaj 
mowanego obecnie PY"lt":Z: Dyrekcji; P. R. Dom 
ten z chwilą przeniesienia biur P, R. dysw1-
ne>wać będzie 10 izba.ml mieszkalnymi dla 
świata pracy. (w) 

•• 
Walny zjazd TPPR w Łodzi 

odbędzie się w nadchodzącą 
niedzi~lę 

iDnia 19. VI. 1949 r. o godz. IO rano w nie­
dz:elę w sali CRDK P:otrkowska 213 (T~atr 
Lutnia) odbędzie się Walny Zjazd Delegatów 
członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej m. Łodzi. 

Na Zjeździe Grodzkim poza referatem ide­
ologicznym ,który wygłoszony będz:e przez 
wiceministra Zaruk-Michalskiego i refer::i­
tem sprawozdawczym oraz planem dzialal­
nośC: na 1949 r. zostaną dokonane wybory 
władz i wybory delegatów na Zjazd Kraja-
wy. 

List młodego literata 
Tymczasem skończył się i drugi akt. 

Siedzący tuż obok Bronki starszy pan 
wyjął z kieszeni bułeczkę z kiełbasą i, 
choć zaiste nie należy to do dobrego tonu, 
zaczął ją jeść . spokojnie, literat zaś pod­
niósł się z krzesła i skierował się w stro­
nę palarni. Ale przed tym jeszcze spoj­
rzał na Bronkę tak jakoś dziwnie, ~~ 
wszystkie jej niechęci rozpłynęły się 
nagle. 

jest cały Jerzy Przybor: męska odwaga 
i wytworność! I w ogóle sądzę, że krytyka 
nie ustosunkowała się do niego tak, jak 
na to zasłui;uje! Ot, taki pisarz awangar­
dowy, jak Przybor, to jest właśnie ktoś, 
kto umie chwytać na gorąco tempo chwi­
li - myślała Bronka ściskając w ręce to­
rebkę, w której znajdował się klucz od 
jej szczęścia. 

Obie panie przyszły do teatru trochę za 
wcześnie i siedząc teraz w siódmym rzę­
dzie, rozglądały się po sali. 

- Mamy dzisiaj na widowni sporo pu­
bliczności! - skonstatowała pani Klara. 

- Owszem, mamo! - przyznała Bron­
ka i urwała nagle, albowiem w tej samej 
chwili ujrzała w drzwiach Jerzego Przy­
bor a. 

Jerzy Przybor był młodym, awangardo 
wym literatem. Jego powieść „Pójdziemy 
razem" i tom napisanych z pasją reporta­
ży fabrycznych „Szeroko otwarła się bra­
ma" przyj~te były bardzo życzliwie przez 
krytykę. 

Jego opowiadania były mocne w wyra­
zie i bardzo męskie, i sam autor był mi­
łym, przystojnym chłopakiem. Nic więc 
dziwnego że Bronka, ile razy spotkała go 
na ulicy, za każdym razem oglądała się 
za nim. 
Była to sympatia zupełnie zresztą phto 

niczna, chociaż parę razy wydawało się 
Bronce, że Przybor, mijając ją, uważniej 

spojrzał jej w oczy, a ostatni raz (a było 
to przed tTzema dniami) najwyraźniej 

uśmiechnął się nawet. 
- Ach, gdyby szczęśliwy los sprawił, 

żeby usiadł -0bok mnie! - pomyślała sen­
tymentalna panna, ale kasjerka snrzeda­
jąc Przyborowi bilety nie domyślała się 
nawet, że trzyma w swojej ręce szczęście 
jednego człowieka... tak.. że modny lite-

rat zamiast obok Bronki usiadł przed nią, 
natomiast obok niej usiadł starszy, otyły 
pan. 

Zaraz potem rozpoczęło się przedstawie 
nie, ale chociaż •sztuka była naprawdę cie 
kawa, Bronka, zamiast na scenę, spoglą­
dała raczej na zarys głowy siedzącego 
przed nią Przybora. 

- Przecież zauważył mnie, . mógłby 
więc bodaj raz odwrócić się w moją stro­
nę! - denerwowała ją obojętność pisarza. 

Na scenie toczył się błyskotliwy dialog, 
ale Bronka siedziała coraz bardziej' przy­
gnębiona. 

- To jest naprawdę z jego strony im­
pertynencja! Zarozumialec jeden. Napisał 
jakieś tam dwie książeczki i· już woda so­
dowa uderzyła mu do głowy, i pozuje na 
Dantego„. Dęty pyszałek jeden! - wzra­
stała w niej niechęć, która powiększyła 
się jeszcze po pierwszym akcie, bo młody 
literat, wychodząc podczas przerwy, spoj 
rzał na nią tak, jak gdyby jej w ogóle 
nie widział. 

- I w ogóle czy to, co pisze, jest inte­
resujące? - zastanawiała się pełna żółci , 
podczas gdy kurtyna poszła po raz drugi 
do góry. - Żeromsk:i, Prus, Sienkiewicz, 
tak, to byli naprawdę wielcy pisarze, a 
ten? Wypocił z siebie dwie książeczki i 
już myśli, że nie masz nad ni.~ ·większe 
gol Megaloman! 

• 

Obie z matką wyszły do bufetu, ażeby 
się napić lemoniady. Ktoś je zatrzymał 
tak, że, kiedy wróciły na widownię, wszy 
scy już' prawie byli na swoich miejscach, 
nie wyłączają Przybora. 

I znowu wydało się Bronce, że autor 
„Pójdziemy razem" spojrzał na nią dy­
skretnie, ale bardzo wymownie. 

Nagle żywiej zastukało jej serce, albo­
wiem tuż przed swoim krzesłem zauwa­
żyła mały, starannie zwinięty papierek„. 

· - Liścik od niego! - ogarnęła ją nie­
wypowiedziana radość, a że w tej sam~j 
chwili zgasło światło, ona pochyliła si~ 
szybko i, podniósły ten niespodziewany 
list miłosny, schowała go do torebki. 

Teraz już zupełnie innymi oczyma spo­
glądała na siedzącego przed nią mężczyz­
nę. 

- Ach, jaki on jest subtelny, jaki deli­
katny! Zauważył, że jestem w towarzy­
stwie matki, nie chciał mi więc robić 
afrontu i udawał, że mnie nie. poznaje, ale 
z wrodzoną sobie inteligencją znalazł spo­
sób, ażeby skomunikować się ze mną, bo 
przysięgnę, że w tym swoim liściku prosi 
mnie o spotkanie„, Tak, tak, w tym o;eście 

- Bardzo interesująca sztuka, tylko 
zdaje się, że ta Klicka była trochę niena­
turalna. Czy nie sądzisz to samo? - spy­
tała matka po skończonym przedstawie­
niu, kiedy zmi~rzały w stronę szatni. 

- Owszem, bardzo interesująca sztu­
ka! - przyznała Bronka mocniej przy­
tulając do siebie torebkę. 

Nie mogła doczekać się chwili, ażeby 
odczytać wreszcie w samotności list Przy­
bora, a nie śmiała zrobić tego przy matce. 
Dopiero, kiedy znalazły się w domu, szyb 
ko wpadła do kuchni i pośpiesznie rozwi­
nęła papierek. 

Niestety, zamiast gorących słów i proś­
by -0 spotkanie, zawierał on tylko„. skór­
k~ od kiełbasy zjedzonej podczas drugiej 
przerwy przez otyłego sąsiada. 

- Wciąż jeszcze są ludzie, którzy nie 
umieją zachować sie w teatrze i. zaśmieca 
ią papierkami podłogę! A co się tyc7y 
Przybora, jest to· naprawdę impertynent 
i pozbawiony wszelkie.i intuicji megalo­
man! ~ie wezmę już nigdy do ręki żad­
nej jego książki - pomyślała gniewnie 
Bronka i ruchem pełnym pasji cisnęła 

do pieca papierek i jego nieszcześliwą za­
wartość. 



Nr 165 !D~=!S~~~~~~!!!!@G!,1!!!!!' EX PlllE S§ ILVSTR ~!l§!!@WlA#AXW IBM Str 3 

PR Z Y 6 ODY W I C K ·A I , W AC KA 

WACEK: - Ja wchodzę pierwszy! 
WICEK: - Widzi pan, jak' to ladne, kie 

dy się wspólnie pracuje! 

HIPEK: - Ale mi się ta drabina wca- I WICEK: - Hallo! Panie Hipciu! Wcale 
le nie podoba! Zmienię ją na inną i zaraz jakoś.nie odpowiada ... 
wrócę.„ Ojej! Ojej!„. A niechże cię! Do- FERDEK: - To chyba zejdę do niego„ . 

o}{A~loiBNlllNll lolSPÓł.D'1tALANIE o 

TO t3E~Pl'E cu/ł-r.'l'WO 'PIV/.'1-o 

HIPEK: - Zaraz będzie drabina.„ Oj, 
Ferdek leci! Stój! Zaczekaj! 

HIPEK: - Wie pan co? 
i ładnie, ale„. 

Może to nawet stałem sic; na miejsce zrzucania · bel!„. O rety! Spadam!„. 
F'ERDEK: - Na czymże mam stać, wa­

riacie. kiedyś zabrał drabinę? 
I HIPEK: - Chciałem ją zmienić„. I WACEK: - Tu nie ma drabiny! 

&•++ IW WM*' ł2Yf61!9 - .... „&WUES54P&C 
- ft'l4A4 

lł~~!~~f~~il~~~~~i10 tysi~cy · analf ~e~ó~ 
Wytypowai;o 11. o. środki. abrad _ccntralny~h rozpocznie we wrzesn1u naukę czvtan1a i pisania _. 

dla okręgu łodr.k1ego , a m1anow1c:e samo mia I :I · • 
sto Łódź. Piotrków oraz Łowicz. W mias1 ach R • t • 'u:- d • d I • d • • k• 
tych zo:orą się następnie aktywisci zw'ąz:v1- · eJeS raCJa W 110 Zł a a Diespo Zlewane wyn1 1 
wi dla podsumowania SW'.l!Ch spcstrzeżeń do , 
tyczących Kongresu oraz rozpracowan ia za- Miasto nasze jako jedno z pierwszych w Polsce zakończyło już rejestrację Iszym mieście 3.162 wykazów spisowych z 
padłych tam uchwał na poszczególnych o1- analfabetów i półanalfabetów. Czerwona Łódź, wierna swej tradycji przodl)w- nazwiskami kandydatów do początkowej 
cinkach terenowych. nidwa w pracy społecznej, pierwsza zabierze się też do wytępienia cbmn<Jty nauki c:;;ytania i pisania. Figurowało na 
Niezależn·e od konferenc.ii cenh'alnych, 'Y wśród dorosłych, zgodnie ze wskazaniami ustawy o zwalczaniu am1Habctyz- nich 6.628 kompletnych analfabetów i 

szeregu ośrodków odb~ą się narady nd te- mu z 19 kwietnia rh. ~!.214 półanalfabetów. Cyfry te posłużą 
mat akcji pokongresowej. (w) Jak można zorientować się na podstawie fipisów, około 10 tysięcy robotni- jako baza do rozpracowania dokładnego " N k kńw i rzemieślników w wieku od U do 50 lat znajdzie się na jesieni na ławic planu objęc i a wszystkich zarejestrowa-

OWY par s?.koh,ej. nych akcją oświatową. 

dd d • k bi" śd Gdy 10 bm. w całym kraju zabrano się czeniu - rozpoczęto je bowiem j~szcze w Zaznaczyć należy, że wspomniane wy-
O a~o O u~ył U pu lCZ~O I dopiero do sporządzenia spisów osób nie- połowie maja. Prowizoryczne obliczenia ·że j cyfry ~ą poniekąd niespodzianką dla 

• Wl'.dzt.ał Pla.ntac.11 ~rządu l\~ie.lskieg.o w umiejących czytać i pisać, w Łodzi prace- dostarczone pełnomocnikowi rządu w Ło- wła(lz oświatowych. Sądzono początkowo, 
Ładzi oddał w tych dm?.ch do uzytku miesz- te byly już w ty n czasie prawie na ukoń dzi wykazały, że ogólcm złożono w na- że w Łodzi jest 0 wiele więcej analfabe-
kańców miasta jeszcze jeden part pofabry- · · · tów. Mógłby ktoś pomyśleć, że obraz, 
kanekl. Jest to dawny wielki ogród Gruhnw- B • • p s s który wykazała rejestracja, jest niepełny, 
na. przy zbiegu ulic Tymienieckiego i Kili;l- ar - pas z Je c·a ar n I a u poniewa ż zwrócono tylko 91 proc. rozda-
5kiego, któremu na.dano nazwę parku im. Ja -
na Kilińskiego. nych formularzy spisowych, ale, jak n'ls 
Wydział Pla.ntacji miósł parkan, który 0 • zapewniają, brakujące 9 proc. kart obrazu 

kalał park, UJ>-On:ądlrnw11l przejfoia i aleje o- udostępnio d wczora· dl I d . . tego już nie zmieni. Sprawdzono dokład-
ra.z cały teren. 1\-Ulflo, Iż nie zdążono jeszcze na o l a o z1an nie WR:>:ystkie pasesje łódzkie. Nie ma do-
usunąć n:iasy g_ruzu. ~ale~a,lą.eego t':ren P.a~- Dawna knajpa zmieniła swój wygląd i rlziuach od 9-21 zjeś~ smacznie, a przy słownia ani jednego więk8zego domu, 
kowy, ~1eszkancy dz1elmcy z 1>rzyJemnns<_i1~ właściciela. Zamiast brudnych stołów, tym tanio. gdz\eby nie zwrócono spisu. Nie wypełnili 
knnystaJą po J>racy z ogrodu. BSd.de en mI~J. odrapanych ścian i nie wiadomo jak daw- Tak rip. bigos kosztuje tu 70 złotych, i ni~ zwródli kaTt spisowych tylk, właś-
scem miłego wytchnienia ludnosc1 w ckres1e 110 n1·e myte. odł g· d .. „ tl . , l 80 d k" l ciciele c~y lo'<atorzy domków 1-rodzin-lata.. (a) • . .J p . o i zis wsz:vs -.::i pieczen rzyms rn - , cyna er 1 - OO, w „ 

błyszczy czystością. ł'„odzi przyh~rła jesz- ozorki w sosie chrzanowym - 100, parów nych, tłumacz(ic to tym, że cała rodzina 

H kł 
. cze jedna placówka PSS, na.stawioria na ki z kapustą - 80 złotych itd. Że dania jest piśmienna ..• ieponrawn1· u~omn· C" wydawanie tanich posiłków dla świata te będą smaczne, gwarantuje praca ta- Fachowcy. analizując wyniki spisu, 

' I' " n ' 1 pracy. Jest to lokal b. „Baru udziałowe- kich specjalistów, jak kuchmish':i:a Gwiz- \vskazują na to, że stosunkowo niewi.elka 
, skazani na kary '''ięzienia go" przy ul. Piotrkowskie.i 92. dały, który pracował w kuchn\ ~esl!rZ2 liczha analfahr1ów w tak wfol!dm ośrod-

Slad prowadził do znanych okolicznym Już wczoraj, tj. w dzień otwarcia nowe Franciszka Józefa oraz kuchmistrza Sn- ku j<Jkim jest Łódź thtmaczy się tym, ie 
mieszkańcom kłusowników - l't'.i:ieczysława. i go baru-paszteciarni, lokal odwiedziło bieskiegc, nabywaj!lC<lr>:o ongiś doświad- mia:>to nasze jcszt:ze w 1919 r., jako jedy-
Władyslawa Jałowieckich. Podczas przepro- kilkaset osób. Nic zresztą dziwnego, este- czenie na dwone c~rskim. ne w Polsce wprowadziło powszechny oho 
wadzonej w :eh mieszkaniu rewizji z.nalezio- t 1 wią_zek szkolnv. • Obecnie u1· awnieni i za-

h yczny wyg ąd, a przede wszystkim niskie Łodzianie będą ';vięc z pewno$cią z ic!-1 
no sztucer i skórki zwierzęce. W toku doc o re.1·estrowani analfabeci rekrutuJ'ą się 
d · t · d · · · kt · · ceny zwabią każdego, kto chciałby w go- „królewskich" potraw zadowoleni, (sk) 

zema s v.r::er zono, ze to c1 sami, orzy wie przeważnie z elementu ,,napływowegrł w 
dząc o istniejącej ochronie lasów : zwierw-

!~~o~~°;::i ~::ti~r:1;~~ntd; ~~~~~t~~ Wypad e· k tra m w a 1· owy fi~!~e ż~kj~s~cj1e~:c~/o p:;~zw~;~~iu~~:;; 
gorącym uczynku kłusownictwa przez gajo- · ilość analfabetów, ale są to zapewne lu-
wego Graczyka i - Jesniczego Borkowsk:ego · cizie powyżej pięćdziesiątki, którzy nie zo 
mieli być wylegitymowani - Mieczysław Ja • ł b , • , d • d • • siali objęci spisem. 
łowiecki za.groził użycil!m broni. pociągną za SO ą sm1erc WOJga ZleCI I jeszcze jedno „odkrycie". Na peryfe-

WczoraJ obydwaj kłusownicy zasiedl\ na . . . riach , d i lnic eh b t · eh j,..st 
ławie oskarżonych w S;:dz'ie Okręgriwym. ~1ast~ nasze wsti:ząsmęte z.ostało .wczo ze swej strony wysiłku, nie zdołał zatrzy ' v ze a ro 0 mczy ' , 
Spotkała ich zasłużona kara, bowiem M'eczy raJszym~ wypadkami ~ramwaJowymi. .re- mać wozu. Chłopcy zostali stra:;zliwie stosunkowo nnjmme3 ludzi niepiśmien-
sław Jałowiecki został skazany na 2 Iata., a den z mch wydarzył się na ul. P1otrkow- zmasakrowani. n:yi:h - jest ich znaczn\e więcej w śród-
W.la<l.:rsł.awow:i .. s::i.d orzeczoną karę .. 1 .roku I skiej w :pob.iż1!- Roos.·evelta i. pociąg.nął D · , l · ł · · b' mfościu. Ten objaw jest znów rezultatem 

. . rugi wypaae { m. ia . mie.]sce_ przy z i·~- przemieszczenia ludności robotniczeJ·, ktii 
więz.1cn.1a zmmeJszył z mocy amnestii - do za sobą sm1erc dwo.iga dzieci: 4-letmego D , ki S k d · 
8 ( , gu aszyns ego i ien iew1cza, g zie ra w os1atni•h latach tizyskała lepsze i 

nucnęcy. n, Zdzisława Basicwicza i 7-letniego Włotlzi .... -----lllllllll!l ___ 1111 ____ 1111•P-011!;lll!!l:l•mierza Pucholskiego, zamieszkałych przy tramwaj wpadł na samochód z przyczi:--p- wiekszr-i mieszk:>.nia w centrum mią,sta. 

Perełki. s' m=e~lll·ul ul. Piotrkowskiej 141. ką, wiozący kwas octowy. Motorniczy w I Materiały spisowe były już rozpatrywa 
• ę,,i. I 11 inuH Obydwaj chłopcy usiłowali przejść na porę wskoczył do wnętrza wagonu, gdyż ne na forum komisji do zwalczania anal-

Pan All>jzy wybiera się na wc„as;v. W~iad;i. drugą stronę ulicy w momencie, gdy nad- przód wagonu uległ całkowiteMu zgniece fabetyzmu w Łodzi. Polecono obecnie roz 
do ostatniego wa.gonu. ZnajQroy upn:edz;i. go. jeżriżllł tramwaj. Motorniczy, który aj- niu. Siedzący na przyczepce dwaj robot- bić spisy, ~edług warsz!atów pracy: które 

- Nie rób tego. Ostatni wagGn bardzo trzę rzał ich z daleka, pomimo największego nicy TFSW 38 odnieśli lekkie obrażenia we wrzesnm, po nai·adzie z OKZZ 1 rada-
sic. · mi zakładowymi, uruchomią kursy do-

Alojzy wzrusza ramionami. kszt1'łcające dl::t swoich pracownilH)w-

- N\e rozumiem w takim razie, czemu nie z a I_ r a d z ·, e z· p r z ę d z y analfabetów. Pozost~u analfabeci i pół-
odo-zep!ają tego· ostatniego wa.gonu? K analfabeci ucząszczać będą_ na wieczorowe 

* * * kursy, zorganizowane przez wydział ołiwia 

Zygm1mt i Bolesław b~·li najlepseymi przy 
J1M:lółml. Nigdy się nie roi;stawa!i, razem kle­
pali bi€dę. Aż nadszedł dzień, który rozłączył 
ich na kilka lat. Zygmunt pohchał do innego 
miasta, zrobił karierę i g!ly wrócił do rod:dn­
nego miasta - zadzierał dumnie głowę. 

.JaAdś znajomy spotkał Bole5ława I mówi: 
- Wiesz, ZyKtDunt jest w mif'.ścle. Jaki rui 

teraz elegancki! Czy rwmawfałeś z nim? 
- Nie, on się tak zmienił, że wcale mnie 

nie poznał.„ 
* * 

Gość przegląda kartę w prywatnej resfa.ura 
cJi i wzywa właściciela. który pełni tu jed.110-
eześnle funkcję kelnera. 

- Proszę pana. dlaczego wfaśclwie trry ja -
ja sadzone kosztują tyle, ile jajecznica z sze­
'ciu jaj? 

- To dlatego. !)ros'Zę pana - wyjaśnła wb 
6ciciel że Ja.ia swzone można nollczy& ' 

nieUCZCiW3 UfZędniczka WJSl808 do ObOZU pracy ~yc~~rządu Miejskiego w lokalach szkol-

Takie postawienie sprawy daje gwa­
ranc.ię, że za rok będziemy mogli poszczy 
dć się tym, że w Łodzi robotniczej nie ma 

Genowefa Cebula (Łowicka 5) zatrud­
niona była w PZPW Nr 39 w charakterze 
u1·zędniczki. Pracowałaby chyba nadal, 
gdyby nie imała się zajęcia, nie mające~o 
nic wspólnego z zawodem urzc;dniczkt. 
Kradła mianowicie prz<;dzę wełnianą i 
sprzedawafa ją na czarnym rynku. 

Machinacje te nie uszły jednak oczu 
strażników fabrycznych. Toteż pewnego 
dnia niespodziewanie poddano ją re,vizji. 
I chociaż podczas prz~szukiwania kieszeni 
Cebula zdążyła wrzucić do t>foca trzy 
szpulki, maleziono przy niej znaczną ilość 
przędzy, 

Jak się okazało, nieuczciwa 11rzędnicz­
ka nooełniała podobne kradzieże .syste-

matycznie. Od listopada ub. r. wynosiła z 
fabryki codziennie do 4 szpulek przędzy, 
sprzedając ją po 1.llOO złotych za kilogram 
swej znajomej, którą na „słowo honoru" 
zapewniała, i.ż nic jeEt to tow<ir z kradzie 
ży. Ukarano ją 12 miesiącami oh'>ZU pra-

ani jedn~go an~lfabety. (cis) 

Z notatnika reportera 
cy. Pny zbiegu ulic Nowotki I Sterlinga na-
Również na rok wysiano do Milencina stap'.ło zderzenie samochodu ciężarowego z 

Eugeniusza Ułańskiego z Grzegorzewa, jedn:i z nowych karetek PCK. Pracownik 
PCK Henryk Ponichter odniósł ranę c'.ętą o­

pow. Koło, który jako rzeźnik z zawodu, kolicy prawej skroni i został umieszczony w 
trudnił s!ę handlem mięsem, pochodzącym szpitalu PCK. 
z nielegalnego uboju. Pewnego dnia .i:a-

1 
. • • "' , . 

trz:'\'mano go w Lodzi gdy u-~ił'"';r.1 !'ro-o:~ W m c>cz.arm przy ul. Gdanskiej 126 ule~ł 
: • ' · ~ypadkow1 podczas pracy 17-letn' Ryszard 

dac 50 kg tn1ęaa ze zdechłatro wieprza. sm·~~11n,nl-~ (Akademicka 9a) . Odniósł en 
(se) J rany cięte lewego .orzedramienia i dlon:L 
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Porucznik zdecydował się natychmiast 
l nim wartownik zorientował się o co ~ho­
dzi, j :•ż leżał związany \.\' baraku, k t(n·y 
dc tychczas stanowił więzienie naszych 
przyjaciM. 

Krzycki w:raz z Maoną ruszyli w kie­
runku wyjścia. Noc była dość ciemna, ale 
dokofa paliły się silne elektryczne lampy. 
Przed pałacem Hoggensa, stojącym na 
~.:rodku wielkiego zadrzewionego placu, 
kręcili się dozorcy. 

Pcrucznik, skradając się w cieniu, za­
trzymał się na chwilę przed jednym z 
okien pałacu, gdy nagle usłyszał głęboki 
g]os Holendra: - Musimy natychmiast 
wziąć się do roboty, póki tajemnica skar­
liów jest tyJko w naszym ręku. 

Pchnąć lekką atletykę na wieś 
Pod tym hasłem LOZLA obchodzi jubileusz 25 lecła 

Łódzki Okręgowy Zvviązek Lekkoatle- W tym celu podjęto uchwałę zobcwią-
tyczny obchodzi w roku bieżącym jubi- zującą każdy klub należący do LOZLA do 
leusz 25-lecia swego istnienia. Jeśli się urządzenia we własnych ramach organiza· 
zważy, ile organizacja ta i ludzie z nią cyjnych w dniu 24 lipca rb. w jednym z 
związani musieli ponieść ofiarnego wysil- • dk' · · k. h do'w sportowych osro ow wieJs ic zawo 
ku na przestrzeni ćwierćwiecza i boryka-
jąc się z trudnymi warunkami organiza- obejmujących najpopularniejsze kc.nku-
cyjnymi stworzyć tak przyjazną atmosferę rencje, a więc biegi, skoki, rzuty zarówno 
dla tej dyscypliny sportowej - jubileusz męskie jak i żeńskie. 
ten nabiera specjalnego znaczeni.a w dzi· Imprezy te mają na celu zorientowanie 
sie:isze:j chwili. obecnych na zawodach mieszkańców da· 

Po'Nołano specjalny komitet jubileuszo- nego ośrodka wiejskiego w zasadach i tech 
wy, który rozpracował szcze.gółowy pro- nice biegów, skvków i rzutów, craz prze­
gr am zawodów. Idąc ślad4łmi v.'ysiłku naj- prowad.::erii" "" ···i" '-;!'u niektórych kon­
wyższych czynników państwowych a ostat -rencji, jeśli wśród publiczności znajdą 
nio Kongresu Zw. Źawor10wych. komitet się chętni p'.>dd1lnia się próbie startu. 
jubileuszowy wespół z zarządem ŁOZLA I Kluby zobowiązane są powiadomić za­
postanowił - poza lokalną sportową uro-1 rząd ŁOZLA do dnia 10. lipca, w którym 
czystością pchnąć sport k .kkoatldyczny mianowicie ośrodku wiejskim zamierzają 
do cśrorlków wiejskich okręgu !6dżkie;;o. urządzić zawody lekkoatletyczne, a następ 

Boruta zdysl\wal,fikowana 
za niesportowe zacł1owanie s· ę w b egu .,'Expressu"' 

Zdekompletowanie zarządu było przy- „Expressu Ilustrowanego". Po dłuższej 
cz.yną z vo!ania nadzwyczajneg!> wa1ne17,o dyskusji stwierdzcne zostało ponad wszel­
zehrania ŁOZLA, któremu przewcdnkzył ką wątpliwość, iż zawodnik Boruty, Po­
delegat GUKF i PZLA, znany rekol"dzista selt, biegnący w ostatniej zmianie, w spo· 
i b. olimpijczyk Gąssowski. sób nieprzepisowy i niesportowy, bloko-

Zebranie nie przyjęło rezygnacji pl"eze:rn wał drogę biegaczowi Ostolskiemu (ŁKS. 
i przeprowadziło uzupełniające wybory, Włókniarz), tuteż jednegłośnie postanowio 
w wyniku których powstałe w zarządzie no zdyskwalifikować sztafetę Boruty. Tym 
luki wypełniono nowymi ludźmi, dający· samym drugie miejsce w biegu „E~pTes_s~ 
mi gwarancję, że spełnią pl"zy.ięle obowią- I!~strowan~go':.przypadło zes~ołow1_ Sp?J: 
zki. W ten sposób kr;vzys w łód=klej lek- n.1. a koleJnosc. d~lszych druzyn rovim1ez 
kiej atletyce został zażee-nany. . I się przez to zm1emła. 

. . "'. · • , Pcza tym wybrano komisję trzech. któ-
. WczoraJ od~yło się pierwsze pos1et1ze· 1-a 1r:>:e~rowadzi dochodzenie przeĆiwkn 

n.ie zarządu .. Na porządku ob!':>d zn~laz ;n I l.;:ie:·r-wnikowi drużyny Berut~', ob. Oczko, 
s1ę sprawa ruesportowego zachowahia SHl oraz zawodnikom Poseltowi i Jamie. Do 
drużyny zgierskiej B0>ruty, która, jak wia chwili wydania ostatecznej decyzji w tej 
demo, brała udział w biegu sztafetowym sprawie zostali oni zawieszeni. 

Gedania, m~s§rz w boksie · 
walczy dzisiai z pięśdarzami LKS Wlóknlarza 

Zapowiadany mecz pięściarski pomiędz~· 
zespołem Gedanti a ŁKS Włókniarzem odbe­
dz.'-e się dzis:aj na stadionie ŁKS. o gadz. 1~. 
Jak wiadomo, zespół Gedanii zdobył w tym 
roku tytuł drużynowego rn-strza Polski ,v 
boksie, toteż spotkanie tej drużyny z byłym 
mistrz.em Polsk: - ŁKS Włókniarzem za::Jo­
wiada s'ę bardzo ciekawie, tym bardzie{ : ż I 
łodzianie nie brali udz:ału w tegorocznych 
mistrzostwa-eh. 

W dn iu jutrzejszym na stadionie b;,k,::er­
skim ŁKS odbędzie s:ę mecz zapaśniczy po­
m:ędzy zespołami ZZ Kolejan (Poznai1} a 
Gwardią (Łódź) . Począ t ek zawodów o ;;:vd"-
17-ej. 

Do Częstochowy 
wyjeżdżaią kolarze łódzcy 

nie i do złożenia krótkiego sprawozdania 
z ich odbycia. 

Komitet jubileuszowy i zarząd ŁOZLA 
zaapelowały do wszystkich klubów, aże­
by przyczyniły się do zrealizowania pro­
<>;ramu obchodu jubileuszowego: gdyż lek• 
ka · atletyka zyska niewątpliwie nowych 
zwolenników na wsi, tak bogatej w moŻ• 
liwości sportowe. . 
11111111111111111111111)11111111111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111 

Czescy kolarze 
startują w He,enowre 

W przyszłym tygodniu przybywa do t.odzf 
ekipa kolarzy czi::skich, która weźmie udział 
w zawodach na torze w Helenowie. W druż~ 
nie czeskiej ujrzymy znanego nam JUŻ STE­
P ANKA. a po1.a tym POZIVILA, SASZEClE 
GO. SVOBODĘ i SZl\fiDA. 

Kolarze wystąpią w Łodzi w najbliższy 
wtorek dnia 21 bm. Program zawodów olim­
pdjski. W drużynie łódzkiej startują: BEK, 
BORUCZ. MARCHWIŃSKI. GABRYCH oraz 
KUDERT (Warszawa) i FRĄCKOWIAK (Po­
znań). Nie jest wykluczcne. Żł' ujrz~·my rów• 
nież. KUPCZAKA. Początek zawodów o gotlz. 
111-ej, 

\\71osi i Węgrzy 
walczą na polskich ringach 

Kierownictwo drużyny polskiej przeby­
wającej obecnie na mistrzostwach Europy 
w Oslo, przeprowadza rozmowy z przed­
stawiciel ami władz pięśc~rskich Włoch w 
sprawie rozegrania międzynarodo\>.•ego 
meczu Paska - Włochy . Spotkanie roz()­
grane zostałoby w Polsce w październiku. 

Zawodnicy węgierscy uzyskali już zgo­
dę swoich władz bokserskich na uczestni­
czenie w turnieju pięściarskim o „Błę1'itną 
Wstęgę" . Pięściarze czechosłowaccy nie 
otrzymali jeszcze odpowiedzi. ale należy 
się spodziewać, że wezmą także udział w 
tych z'clwodach. • 

-
Og.niwo-Spójnia 
propaguią sport tenisowv 
Za.utedbane korty tenisowe w Helenowie 

zostałJ• już doprowadzone do 111>rząollm i oo­
dane do użytku . toteż w s<>botę i niedzielę 
odbędą !'ię tam zawody pomiędzy zespołami 
Ogniwa i Spójni. 

Program zawooów przewiduje gry pokazo­
we a pina tym w rama.eh spotkania klubowe 

W jakim składzie wystąpi Ged,ania, jesz­
cze n'e ustalono. wiemy natom:ast, że ŁK!5 
Włókniarz daje najsilnie jszą drużynę w 
skład której wejdą: RÓŻYCKI. KARGJ.ER, 
MARCINKOWSKI. DEBISZ, OLEJNIK. 
WIECZOREK, JASKÓŁA i GRZELAK. 

Sekcja kolarska ŁKS Włókniarz Q,rgan:zu- go odbędzie się 5 spotkań .Pojedyńczych, w 
je na niedzielę i9 czerwca rb. wyciec?Jkę tu- tym ,jnlna gra Żł'ńska, dwie gry podwójne, 
rystyczną do Częstochowy. (Mistrzostwa szo- jedna mieszana I dwie gry juniorów. Zawo· 
sowe Polski). Wyjazd w sobotę dnia 18 czerw j dy te pomyf.Jane są jako' propaganda sportu 
ca rb. o godz. 'nie 16 z lokalu l<:lubu przy ul tenisowego. toteż we.jście ilła pnhli<'mości 
P:otrkowskiej Nr. 272a. jest bezpłatni'. 
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I Udaje więc, że tamten ruch był zu- że 1ie zrob i ła nic z.!ego, a jednak krę­
peln ie przypadkowy Za<:ZY'na ~ówi ć - puie się prz:vznać pr<ed matką, że poje­
ojcow skim tonem - o tym i o tamtym, cl1ała z prezese'l' Dahlem za miasto . 
a kiedy wracali już do mias ta s i ęgnął Więc też nie patrząc jej w oczy odpo­
do portfelu i wyciągnął z niego stuz>lo- wiada oośpiesznie. 
towy banknot, a·zeby wsunąć go Stefce - Byłam w pa·rku Poniatowskiego„. 
w dłoń. A potem wstąpif!am do Wieruszów i za-

Ale Baszkówna potrząsa g:oy.;ą siedz i ałam się trochę. 
- Panie prezesie, pan mnie upoka- Czyżby r;iala Stefka Basz.kówna, którą 

Ba•szkówna jes1 wciąż jeszcze ja·k gdy - Odda mi pa•ni ten dług potem, kie 

rza„ . Przecież nie mogę brać od niego zdeprawować chciał stary przemysło­
pieniędzy: bo to jest tak, jak gdybym wiec Oskar Oahl, zaczęła staczać się N 

przyjrnowa·r·a jałmużnę . d&!? Albowiem upadek w ielu dziewcząt 
- A tamtych sto pięćdzies i ąt złotych? zaczyna się właśnie od tego, że prze-by oszołom i ona. Z roztargnieniem od- dy się pani trochę podreperuje - ła­

PO"Niada na py1an ia prezesa. Przez nie- s·l<:awie odpowiada. preres, a równocześ 
zupelnie dokładnie opuszczoną firankę I nie pozwa·la sobie na ruch bardz iej niż 
s pcg l ąda na galopadę m i jającego ją poufa1:y. · 
kra·jobrazu i czuje w g'owie lek-ki za- Cofnę''.a się gwa·'.·townie w tyt a wsze 
wrót. roko otwartych jej oczach Oskar Dahl 

- Dokąd mnie pan wiezie? - spy~a- zoba-czył taki cgrom dziewczęcego 
ła wreszc ie. wstydu i przerażenia, że momenta·lnie 

przypomniaoło mu się o·strzeżenie maj-
- Widzi pani - powiada koflfidencjo stra Winschera. 

naln:e prezes Dahl - po c i ężk : ej, całci- - Nie, nie trzeba dzia'l ·ać ·zbyt agre­
d zi ennej pracy lubię s i ę trochę odprę- sywnie i 'Spłoszyć tego głupiutkiego pta 
żyć; a ta,ka wła~nie wycieczka samo- ka! 
chodem jest na j lepsz1Pm odpoczynkiem Dahl jest raczej wyrafinowany niż na­
d la moich nerwów! Pomyś l a" em więc so mlętny, nie daje się po'1o-sić nastrojowi 
b i e dzisiaj, że móg':'bym wz :ąć na po- chwi.li. Ten stuprocentowy kupiec na­
dobną eskapadę równ i eż i pan i ą. Czy wet w takich momenta.ch umie pozostać 
pani jest zadowolona? zimnym ka·lkulatorem. · 

- Ba.rdzo! - . odpowiada szczerze, Po co odsłaniać za wc;ześnie karty w 
p o.::Jczas gdy z prawej i z lewej strony tej grze, której uro.k polega w\aśnie na 
galopują zielone brzozy i olchy tuszyń- tym, że można ją przeciagać do pewne 
ski ego Jasku. - I w ogóle jest pan dl ·3 go nieokreślonego z góry cżasu? To 
m:iie bardzo dobry! Byi;arn pewna, że wdzięczne, płochliwe . stworzenie nie 
p rzy najbl:ższej w1"płacie potrącą mi wymknie się mu i ta•k! Już - jak wielki, 
pie:rws zą ra ·tę na poczet tych stu p i ęć- l'łusty pająik wciągnął ją w swoją sieć i 
dzi e si ęciu złotych, ja•kie mi pan poży- omotał trudnymi do zerwania niteczJ<a­
czył, a tymczasem dosta'l am pelną ty- mi. I wie: ta złota musz·ka nie wyrwie 
go.dniówkę! mu się z sieci! 

- chciał ją zaszachov•ać . stawały swoim matkom mówić prawdę .. 
- Tamto była tylko poży'CZka, którą Odtąd Stefka spot:v'k-ata się od czasu 

panu zwrócę w swoim czasie! do czasu z prezesem Dahlem, który je-
- Po.doba mi się sposób, w jaki pani dina'k nigdy nie nadużywał jej za.ufania. 

ujmuje te pieniężne sprawy! - przer- Brał ją ze sobą na ma~e przejażdżki z:i 
wał jej z aprobatą - Ale niech pa.ni miasto, był grzeczny, poprawny, a za 
r\ie ma zbytnich skrupu 1ów. Chociaż o- każdym razem wsuwał jej do ręk i grub 
powiada ją o mn ie, że jestem wyzyski- szy banknot z polecen:em, a.żeby "ku­
waczem i żyłuję swoich robotników, po- piła sobie coś pięknego". 
siadam soecjalny fundusz dY'Spozycyj- o, mądrym i przebieglym ta•kty•kiem 
ny, z którego (dyskretn ie zresztą) daję jest prezes Dahl i wie on, w jaki spo­
premie tym, którzy na nią zasłużyli Maj sób deprawować młode i głupie dziew 
ster Winscher zakomunikowa~ mi·, 'te częta, takie jak Stefka! 
jest z pani zadowolony, proszę więc Niech ta 
przyjąć tę sumkę ja•ko dodatkową nagro skromna robotnica pozna 
dę!. .. Ale pod wa·runkiem, że kupi pani wreszcie wairtość pieniądza! Nie'Ch za­
sobie za nią jakiś drobiazg.. Na przy- sma·kuje w ładnych fatałaszkach, w je­
kład torebkę, bo ta, którą ma pa•ni, jest dwabnych pończoszkach i w dobrej wo 
już bardzo sfatygowa•na, zgoda? dzie kolońskiej. Niech rozbudzą się w 

jej sercu tęsknoty za lepszym życiem, 
- Zgoda, panie prezesie! a potem, kiedy przyzwyczai się do ILlk-
Te,go dnia Baszkówna wrócHa do do- susu, rZ'Uci się na stół ostatnią kartę ; po 

mu późn ; ej niż zawsze wie się: „Albo będziesz mi uległa i do 
- Gdzie byłaś? - zapytała ją matka staniesz piękne suknie i śliczne m;esz­
Stefka nie umie kłamać, a·le tym ra- kanko, albo wroc1sz z powrotem do 

zem - o dziwo! - nie chce powie-1 swojej nory w szarość i ubóstwo!'' 
dzieć jej prawdy. W zasadzie uważa, <D c. n.) 
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